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Kraków, ul. Franciszkańska Ar. 4 (parter, w podwórza) | 
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Po wyborze Ojca św. Piusa XI. 


hsiążę- Biskup krakowski wydał z 
powodu wyboru papieża Piusa XI list 
pasterski. Nie mogliśmy go zamieścić 
w poprzednim numerze, gdyż „„Kroni- 
ka“ była już w druku, gdy poznaliśmy 
wię Z jego treścią, Ponieważ ten list 
pasterski posiada, zasadnicze znaczenie 
i pragmęlibysmy, ażeby dotarł do naj- 
szarszych warstw czytelników, dlate- 
o przytaczamy go w całości. 


ADAM STEFAN SAPIEHA 


z miłosierdzia Bożego i łaski Św. Sto- 
Mcy Apostolskiej Książę Biskup Kra- 
kowski | 


Wielebnemu Duchowieństwu i umi- 
łowanym wiernym pozdr wienie i Lło- 
gosławieństwo w Panu! 


Najmilsi! Spieszymy podzielić się z 
Wami radosną nowiną o wstąpieniu ną 
Stolicę Piotrową Kardynała Ratti, któ- 
ry przyjął imię Piusa XI. Imię Jego 


jest pochlłeibnie znane w kraju naszym, ' 


gdzie tak niedawno był Nuncjuszem 
Apostolskim, by było potrzeba przy- 
pominać Go Wam — nawet nasz: Km- 
ków miał ten zaszczyt gościć Go przez 
kilka dmi w swych murach, Dziękujmy 
więc Bogu, że dał Nam Papieża rak 
życzikwie dla naszej Ojczyzny usposo. 


bionego, znającego nasze stosunki i 
potrzeby. 

Ostatnie osierocenie Stolicy Św. a 
szczególnie wybór nowego Papieża na- 


Ojciec św. Pius XI. 


sunął Nam potrzebę zwrócenia uwagi 
na zasadnicze znaczenie następstwa na. 
tronie papieskńnm Wiara nasza uczy 
nas, że Kościołem katolickim rządzi 
Bóg, a Ojciec św. jest Zastepeą Chry- 
atusa Pana na ziem, oraz najwyższym 
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Pasterzem wieruyeh. Tyroczasem w 
czasie osienocenia Stolicy Św. słysze- 
liśmy hałaśliwie rwzszerzane wieści, 
pochodzące głównie ze źnódeł nieche- 
tnie dla Kościoła usposobionych, tak 
jakby chodziło o wybór jakiego pol- 
tylka. 

Zapewne Kościół jako organizacja 
światowa ma wielkie znaczenie spote- 
czne i nawet polityczne, ale ściąganie 
papiestwa do tych ludzkich polityce- 
nych zapasów jest obniżeniem tese 
stanowiska i nie odpowiada zupelnie 
prawdzie. Aż nadto też cel tych wia- 
domiości prziebijał przez nie, a był om 
nie inny, Jak cheć podkiopania powagł 
Stoťey św. Mimo to nieraz i katolicy 
daja się uwieść tym prądom i zbyt pe 
ludzku tylko patrzą na te sprawy. 

Nie da stę zaprzeczyć, że wybór taż 
łub innej osobistości na stanowisko 
tak ważne, jakem jest Najwyższego 
Pasterza. Kościoła powszechnego ma 
doniosłe bardzo znaczenie. Bóg bo- 
wiem używa ludzi jako narzędzi do 
przeprowńidzania swych planów i my- 
Śli. Jednak, jak zresztą wiekowa hó- 
sborja Kościoła uczy, u Papieży osobi- 
ste dane ludzi tylko podrzędne wywie- 
rały wpływy. Kościół mimo rozmaę- 
tych przymiotów swych Najwyżscych 


SU w 


Pasterzy zawsze stale zzchówywa swe 
zasady i nawet wśmód najcięższych 
prób wychodził zwycięsko. 


Cenimy wysoko zalety nowo dziś 
wybranego Następcy św. Piotra. je- 


dnak nie na nich tylko opićhuny na- 
szą ufność j wiarę. ale przedewszyst,- 
kiem na tej opiece i obietnicy, jaką 
€hrystus dał Swemu Kosciołow, mó- 
wiąc: Oto Ja jestem z wami przez 
wszystkie dni aż do skończenia Świa- 
ta. (Mat. 28, 20.) 

Ogłaszając Wam, Najmilsi w Chry- 
stusie wstapienie Plusa XI na tron pa- 
pieski, wzywamy Was do wzbudzenia 
tego wyznania wiary, abysmy tem sil- 
niej złączyli sig ze Stolicą Piotrowa i 
Kościołem naszym katolickim. 

Polecamy zarazem nowo obranego 
jeca św. Waszym gorącym moči- 
wem, by Bóg miłosierny wspierał UO 
J kierował Św wszechmoc? laską. 
(Tutaj nastepuje rozporządzenie o ra- 
bożeństwach na intencje nowego pa- 
pieża. Przyp. Red... 

Niech Was. Nazmiłsi.  błogosia' wl 
Bóg Ojciec i Syn i Duch św. Ame... 

Dan w Palucu Naszym Biskupia w 
Krakowie. dnia È 'utego 1922. 


Uroczyste nabożeństwo na intencję P'a- 
pieża Płusa XI. 


W sobotę, dn. 11 imtego, o godz. 10 
yano w katedrze na Wawelu odbyło 
się urovzyste nabożeństwo Z okazji 
wstąpienia na tron papieski Piusa XI. 
Msze św. celebrował Ksiaze-Điskup Sa- 
pieną w asystenuji kunomików kate- 
dralnych. W stallach zasiadia kapita- 
la z ks. Biskupem Nowakiem i ks. im- 
łułatem Drem Wądolnym, wojewoda 
Dr. Garełcki z naczelnikiem prezydjum 
województwa  Kowalikowskim, imie- 
niem prezydjum miasta wiccprez. Dr. 
Wielgus, generałowie Osiński i Kosta- 
Ski. rektor Uniw. Jag. Nowak, rektor 
Akadernji sztuk pięknych Grałęzowski, 
vektor Akademji gówiczej Hoborski. 
pmezydenci ządów Wolter i Pele, wice- 
prezes Izby skarbowej Dr. Gajewski z 
naczelpikkami wydziałów. starosta Dr. 
Bał i dyrektor policji Rękieiwicz. —- 
Fdział w nabożeństwie wzięli nadto 
przedstatwiciele Innych władz, oraz pu- 
bliczność. Po nabożeństwie odśpiewało 
duchowieństeio uroczyste „le Deum“. 
W końcu wojewoda Gatacki, genera- 
teja, wiceprez. Wielgus i rektorowie 
mdali się do zakrystji, gdzie na reco 
Ksłęcia-Biskupa Sapichy złożył! eratu- 
facje z okazji wyboru nowego. Papieża. 
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Koronacja Ofca św. Piusa X1. 


W niedzielę dn. 12 lutego. odbyła. 


aie uroczysta koronacja Papieża. Piusa 
X1. Od godziny 4 rano tłumy zaczęły 
zaleguć pla: św. Piotra. O godz. 6-tej 
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otworzono wrota Bazyliki która w 
ciągu 15 minut zapełniły kilkudziesię- 
ciotysięczne tłumy. Na placu zgroma- 
dziło się w tym czasie błieko 100 ty- 
sięcy osób. O godzinie 9 w obecności 
rodziny Papieża, przedstawicieli ciasta 
dyplomatycznego, oraz władz miej- 
skich. rozpoczęły się ceremonje Kor- 
uacyjne. wchodzącego Papieża powi- 
tał alscyjpnesbiter Bazyliki, kard. Merry 
del Val. O godz. 10 wyruszył wspania- 
sy orszak papieski. 

Na Mszy w., odprawionej przez 0j- 
ca św., obecnych było 52 kardynałów. 
Modly na intencję koronacji odprawiali 
kardynałowie: Vanuteli. Vico i de Lai. 
O godzinie 11 po Mszy św. kardynał 
dljakon Besłetii włożył tjarę na. głowę 
Papieża. Wszyscy kamdynałowie ucało- 
wali rękę i stopę Papieża, który udzie- 
lit błogosławieństwa. 

Po odbyciu ceremouji koronacyjneł 
Ojciec św. z loży zewnętrznej adzielił 
błogosławieństwa zebranym  pszed 
świątynią tłumom. Wojsko prezento- 
walo hroń. Tłumy manifestowały en- 
tuzjastycznie na. cześć Papieża. 


Niedziela Mięsopastna (ieksagezyma). 
Wykiad liturgiczny. 


Poprzedniej niedzieli 
ust Kościoła naukę, że Pan Bóg 
wszystkich ludzi wota do nieba, bw 
chce, żeby wszyscy byli zbiatwieni, J2- 
dnak nie wszyscy tego zbawienia. do- 
stupią. Jaka jest tego przyczyna? 
Przyczyna ta nie może być po stronie 
Pana Boga, bo Bóg wszystkim ludz.om 
bez wyjątku użycza tyle łask, ile im 
potrzeba, żeby się do. nieba mogli do- 
stać. Musi tedy powód leżeć po stmo- 
nie człowieka, I tak też jest w rzeczy 
samej. Pan Bóg mianowicie woła lu- 
dzi Słowem Swojem, a to słowo Boże 
zawsze święte i zbawienne jest. Tylko 
Słowo Boże podobne jest do ziama, 
które rolnik cieje na moli. I jak naj- 
lepsze ziarno nie uda się nigdy na złej 
roli, tak teź ziarno Słowa Bożego nie 
przyniesie owocu, jeżeli padnie na nis- 
dobrą glebę w duszy ludzkiej. 

Warunkiem tedy skuteczności po- 
wołunia Bożego jest z naszej strony 
to, żebyśmy temu wiołariu Bożemu 
przygotowali odpowiedni grunt w ser- 
cach naszych, iżby ten głos Boży 
w sercach naszych. przyjął się i wydał 
owoc pożądany. 

O sprawie tej poucza w dzisiejszej 
Mszy św. Ewangelja, zapisama u św. 
Jukasza rozdz. VIM, w. 4—15. 


Onego czasu qdy się wielka rzesza 
schodziła i z miast kwapili się do 
Jezusa, rzekł przez podobieństwo: 
Wyszedł który sieje, siać nasienie 
swoje. A gdy siał, jedno upadło 
podle drogi, i podeptane jest. a pta- 
cy niebiescy podziubali je. Drugie 


słyszeliśmy z 


zaś padło na opokę, a wszedłszy 
uschło, iż nie iniało wilgoci. Insz 
padło między ciernie, a społem 
wzrósłszy, ciernie zadusiło je. A in- 
sze padło na ziemię dobrą, a wszedł- 
szy uczyniło owoc stokrotny. To 
rnówiąc, wołał: kto ma uszy ku 
słuchaniu, niechaj słucha. I pytali 
(ro uczniowie Jego. coby to za po- 
dobieństwo było. Którym On rzekł: 
Wam dano jest wiedzieć tajemnice 
Królestwa Bożego, a innym przez 
poaobieństwa, aby widząc nie wi- 
dzieli. a stysząc nie rozumieli. Jest 
tedy to podobieństwo: Nasienie jest 
Słowo Boze. A którzy podle drogi: 
ci są Którzy słuchają; potem przy- 
chodzi djabeł i wybiera słowo z ser- 
ca ich, aby uwierzywszy nie byli 
zbawieni. Które zaś na opokę, ci. 
gdy usłyszą z weselem przyjmują 
słowo: a ci korzenia nie mają, do 
czasu wierzą, a czasu pokusyod- 
stępują. A które padło między 
ciernie: ci są, którzy słuchali, a 
odszediszy od starania troskliwego 
i od bogactw i od rozkoszy żywolu 
bywają zaduszeni i nie odnoszą po- 
żyłku. Lecz które na ziemię dobrą. 
ci są, którzy dobrem a prostem 
sercem usłyszawszy, słowo zatrzy- 
mują i owoc przynoszą w cierpli- 
wości. 
1. Role w ziemi świętej. 
Przy czytaniu tej przypowieści 
Chrygtusowej dobrze jest pamiętać o 
tem, że w Palestynie stosunki roku 
były nieco odmienne od naszych: tam 
nie było( i niema) szerokich łanów 
zboża, które się ciągną hen daleko jak 
okem sięgnął, lecz tam ziemia upra- 
wna właściwie wciska: się pomiedzy 
kamieniste 6 tierniste ugory. Więc 
gdy wieśniak rzuca ziarno, to w Pa- 
„iestynie o wiele prędzej niźli u nas 
część tego ziąrna pada na twarde ude- 
ptane Ścieżki, które się ciągną pomię- 
dzy t. aw. polami, albo też pada po- 
między kamienie lub ciernie, chociaż 
oczywiście zawsze większa: część ziar- 
na zostaje na urodzajnej ziemi, która 
tam rodzi bardzo dobrze. Gdy się to 
będzie miało przed oczyma, to się wnet 
zrozumie tę przypowieść, którą zresztą 
Zbawiciel sam odrazu objaśnił uez- 
niom. 
2. Serce ludzkie rołą. 

a) Serca harde. Z człowiekiem 
i ze Nlowem Bożem dzieje się tak jak 
z nasieniem i rolą. Kto ma duszę zam- 
kniętą, twardą. mzgonzkniałą i pełna 
niemajwiści, temu Słowo Boże nie wie- 
le pcżytku przyniesie, jak gdybyś ziar- 
no na gościniec mucal i owocu się spo- 
dziewał. 

b) Serca płytkie, Są też tacy. 
którzy nawet chętnie nastawiają ucha 
na głos Boży, ale czynią to tylko z 
ciełkawości, albo z przyrodzonej ocho- 
ty. Ot. dusze płytkie, płoche., powierz- 
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chowne. Tam też Slowo Boże wiele 
nie wskóra. 

cj Serca rozdzielone. lnni 
zmwowu nie umieja głosu Bożego wi Ber- 
su gmojem usttzedz i nie zdołają w 80- 
bie wyhodować roślinki, któm, już za- 
czynała rosnąć: cheieliby oni Bogm 
służyć, ale ze światem, z jego rozko- 
szami nie zrywać. 54 w dusze poło- 
wsxtzne i nieudecydowane, bez wyraz- 
nego charakteru. Tam też Słowio Boże 
owoców nie wyda. 

d) Serca dobre a proste: te 
dopiero stanowią role dobrą pod po- 
sierw Słowa Dożego. 

3. Czego potrzeba? 

Potrzeba z naszej stromy szczerej i 
dobrej woli. Ona wprawdzie też jest 
laską | darem od Boga. ale vej łaski 
Bóg udziela wszystkim. Naszą rzeczą 
jest Słowo Boże „zatrzymać i eierpli- 
wie zdać wszystko na Boga, który też 
w swoim. czasie owocu tej cieupliwości 
uie poskąpi. Nauka ta przyda się nam 
bardzo, bosny czesto skłonni do mnie- 
nuara, że nie my sani ponosimy winę 
za to. iż Królestwo Boże na ziemie nie 
przychodz: tak predko. jakby sobie te- 
vo Życzyć należało. 


Pamiątka dawnych czasów. 

Msza św. taj Niedzieli ma wyjątko- 
wo dhion Lekcję ¿czyli Epistołę. Jest 
ona wyjeto z 2 listu św. Pawła do Ko- 
rvntjan rozdz. XI, w. 19—383 | rozdz. 
XH, w. 1—-9 i brzmi tak: 

Bracia! Radzi znosicie bezrozum- 
nych, będąc sami rozumnymi. Bo 
znosicie, jeśli was kto w niewolę 
podbija, jeśli kto pożera, jeśli kto 
w gębę bije. Mówię według zelży- 
wości, jakcbyśmy my słabymi byli 
w tej mierze. W czem kto inni 
(w głupstwie mówię) śmiem i ja. 
Hebrajczycy są, i ja. Izraelczycy są, 
i ja. Nasieniem Abrahamowem sq, 
i ja. Słudzy Chrystusowi są (jako 
mniej mądry mówięj, więcej ja, w 
pracach rozlicznych, w ciemnicach ob- 
ficiej. w raziech nad miarę, w śmier- 
ciach częstokroć. Od Żydóm wziąłem 
po plięćkroć po czterdzieści plag 
bez jednej. Trzykreć byłem bity 
rózgami, razem był ukamienowan, 
trzykrociem się z okrętem rozbił, 
przez dzień i noc byłem na głębi 
morskiej, w drogach częstokroć. w 
niebezpieczeństwach rzek, w niebez- 
pieczeństwach rozbójników, w nie- 
bezpieczeństwach od rodziny, w nie- 
bezpieczeństwie od poganów, w nie- 
bezpieczeństwach w mieście, w nie- 
bezpieczeństwach na pustyni, w nie- 
bezpieczeństwach na morzu, w nie- 
bezpieczeństwach miedzy fałszywą 
bracią, w pracy iw kłopocie, w nie- 
spaniu częstem, w głodzie i w pra- 
gnieniu, w pościech częstych, w zi- 
mnie i nagości, oprócz tych rzeczy, 
które zewnątrz są: naleganie na 
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mnie codzień, staranie o wszystkie 
kościołu. Któż choruje, a ja nie cho- 
ruję. Któż się zgarsza,a nie bywam 
upalon. Jeśli się przechwałać trzeba 
z łego, co krewkości mojej jest, 
przechwalać się będę. Bóg i Ojciec 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, 
który jest na wieki błogosławiony, 
vie iż nie ktamam. W Damaszku, 
narodu starosta króla Areluy, strzegł 
miasta Damasceńskiego, aby mię 
pojmał I byłem przezokno w koszu 
spuszczon I takem uszedł rąk jego. 
Jeśli się chwalić potrzeba (nie poży- 
teczno prawdzie), przyjdęć do widze- 
nia i objawienia Pańskiego. Znam 
człowieka w Chrystusie) przed czter- 
nastą lat (jeśli w ciele, nie wiern; jeśli 
prócz ciata, nie wiem; Bóg wiej, iż 
takowy był zachwycony aż do trze- 
ciego nieba. A znam takowego czło- 
wieka (jeśli w ciele, jeśli prócz cia- 
ła, nie wiem; Bóg wiej. i2 był za- 
chwycon do raju i słyszał tajemne 
słowa, których się człowiekowi nie 
godzi mówić. Z takich rzeczy się 
będę przechwalał: a z siebie nie bę- 
dę się nic przechwalał, jedno z kre- 
wkości moich. Albowiem choćbym 
się chciał przechwalać, nie będę gtu- 
piin, bo prawdę powiem, lecz folquję, 
aby kto o mnie nie rozumiał więcej 
nad io, co widzi we mnie, albo co 
słyszy odemnie. 
kość objawienia nie wynosiła, dan 
mi jest bodziec ciała mego, anioł 
szatanów, aby mnie policzkował. 
Dlatego trzykroćem Pana prosił, 
aby mnie odstąpił. I rzekł mi: dosyć 
ty masz na łasce Mojej; albowiem 
moc w stabości doskonalszą się sta- 
wa. Rad się tedy przechwalać będę 
w krewkościach moich, aby we mnie 
mieszkała moc GChrystusowa. 


Dlaczego dzisiaj ta Epistoża? 

Było dawniej w Rzymie zwyczajen, 
że całe duchowieństwo wraz z ludem 
udawału się w uroczystej procesji do 
kościoła wprzód oznaczonego, gdzie 
się odpuawiało wspólne nabożeństwo. 
Otóż w niedzielę Mięsopustną nabożeń - 
stwo główne odprawiało się w koście- 
le św, Pawła za murami; w kościele 
tym spoczywają po dziś dzień święte 
relikwie tago wielkiego pracownika i 
miłośnika  Clrystusowęgo. Podczas 
wielkiej Mszy św. nad grobem św. Pa- 
wła czytano ten list, aby w miejscu, 
gdzie św. Paweł śmierć męczeńską po. 
niósł, zachęcić wiernych do pracy w 
sprawie zbawienia i do owej cierpliwo- 
ści, o której mówi Kwangelja we Mszy 
dzisiejszej, a która ma dopomódz do 
stokmitnego owocu :ze-Słowa Bożego. 
Wielki przykład wielkiego Apostoła. 

To, co czytamy w tej Kpistole, jest 
jakby kartką wspomnień z lat młodo 


”) Jest nim sam Paweł, ale w skromności 
zataja swe imie. 


Ażeby mnie wiel- | 


cianych naszej wimry świętej Te 
wsponurienia winny nas zachęcić da 
naślądowarwia, zwłaszcza, że chodzi tu 
o przykład cziowieką, który za łaską 
Bożą tyle zdziałał i wycierpiał dla 
sprawy Bożej i ..sercem dobrem a pmo. 
stem usłyszawszy Słowo. zatrzymał 
i gwo jmzyniósł w eierpliwości*. 


„Serce dGbre a proste, 

U czem jest właściwie mowa w tej 
długiej Lekcji? Otóż sprawa ma się 
tak, Jacyś wrogowie zaczepiłi Św. Pa- 
wła w Koryneie, ubliżając mu osobi- 
ście i podkopujac jego powaga apo- 
stolską, To zidgrażało w wysokim pto- 
pniu owocności jego pracy.  Aposiof 
mhisiał tety wystąpić w swej obaonia. 
Obronę te uskutecznia on właśnie sło- 
wami tej Lekcji. Na czem ona polega? 
Otóż Apostoł bez przesady stwierdza, 
że wiecej od innych głosiicieli Ewan- 
geli napracowałt sie i nacierpiał dla 
sprawy OChrvstusowej. Za to Róg obda- 
rzył go dziwnymi przywilejami życia 
duchowmego. darem widzenia rzeczy 
niebieskich. darem natchnień i wylo- 
tów nadziemskich i tym sposobem 
przypieczetował -Bóg  postannictwie 
apostolskie św. Pawła. Apostoł o tych 
rzeczach mówi, poniewał one były po- 
dawane w wątpliwość przez wrogów 
Ewaungelji: Chrystuzowej. 

Na napaści osobiste św. Pawel od 
powiada tylko tyle, że .,chełpi się tyl- 
ko krewkościami swojemi*, czyli: sła- 
bościami i wadami. których nie obwija 
w bawełne. Nawet przed całym świa- 
tem Św. Paweł odsłania słabości. © 
których niedv nikt nie bylby się do- 
wiedział: „Aby mnie wielkość obja- 
wienia nie wiynosiła. dam mi jest bo- 
dziec ciała mego. anioł szatanów. aby 
mnie policzkował, Dlatego trzykwocem 
Pana prosił, aby unie odstapi!...* Ce 
to było, nikt dotad powiedzieć nie mo- 
że dołkłoidnie, ale to pewna, że Bóg na- 
czyniowi swemn wybranemu. jak sum 
nazwał wielkiego Apostoła, nie oszcze- 
dził jakiegoś bandzo przykrego. umo: 
karzającego i boresnegau krzyża ; nie 
zdiał ga zeń. choć o to prosil... 

Oto jest przykład cnoty chrześcijań- 
skiej: sem od siebie i ze siebie Pawefń 
nie ma nie, ale wszystko ma w Chry- 
stusie. Nawet osobista krejwkość i sła- 
bość i eiemienie w Chrystusie state 
sie mu źródłem siły i sławy. To jest 
właśnie to „serce dobre œ proste”. © 
którem Chrystus Pam mówi w Ewan- 
gelji, a które owoce przynosi w cies- 
plijiwości. Starajmy się za przykładem 
św. Pawła o takie serce į służmy Bo- 
ou, nie myśląc o sobie. Oto prosi Ko- 
świół w Modlitwie liturgicznej: 

Boże co widzisz, że na żadnym 
uczynku naszym nie połegamy, spraw 
łaskawie, abuśmy puklerzem nau- 
czyciela narodów (św. Pawła) byli 
zachowani od wszelkich przeciwności. 

RR. ik. 
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Wiadomości ne czasie. 


Papieżem Zostać może zasadniczo 
iażdy katolik, nie tylko kandynat. lecz 
aawet Człowiek świecki. Gdyby został 
wybrany człowiek świecki. to oczywi- 
ście musiałby otrzymać po wyborze 
święcenia! kapłańskie. i biskupie. Nie 
musi też papieżem być Woch. Jednak 
ustaliła się praktyka. że cd XIV wie- 
ku począwszy już nikogo nie powolu - 
łą na Papeżau z poza grona kamdyna- 
bw. aod XVI w. począwszy ma Stoli- 
ey św. Piotra zasiadali już tylko pa- 
piłeże narodowości. włoskiej. 

Pontifex maximus; jest to jeden z 
wytułów, Ojca św. i oznacza tyle. co 
„Arcykapłan, kapłan najwyższy”. Na- 
awa ta pochodzi z rzymskich czasów 
gosańskieh. Gdyby słowo „pontifex” 
grzetłómaczyć całkiem dosłownie, to 
amaczy ono tyle, co „budujący most“. 
Wianowicie w pogańskim Rzymie nad- 
aór nodi życiem relieńjnem. pubłlicznem 
R prywatnem spawowało grono ka- 
włanów pod, przewodnictwem najstar- 
szego z pośród nich. W tym celu zbu- 
dowali i utrzymywali oni most. na rze- 
we Trbrze. żeby nadzór ten mo spra- 
wować na obu brzegach tej meki, na 
których rozsiadło się miasto, a. nadto 
ma samym moście spmawowałi oni pe- 
wie obrzędy kapłańskie. Stad każdy 
a tego erona kspłańskieso nazywał 
gie vontifex. a ich przewodniczący pon- 
tifex maximus. Nazwa ta azem z god- 
nością przeszła później na pogańskich 
vzymskich cesarzów. a mdy ani pogalń- 
skich ani chrześcijańskich cesanzów w 
Rzymie nie stało | został tytco Papież. 
tudność tytuł ten. w znaczeniu już 
chrześcijańskim. przeniosła na Papieża 
tem słuszniej. że de Papieża po Bogm 
1 prawdzie należy najwyższy nie tyi- 
Ko nadzór. ale j rzad w sprawach Te- 
Raijnych. 

Bolla; właściwie słowo to oznacza 
kapsle, powstała stąd, że na kuleczce 
ełowfanej wyciska sie pieczęć i spla- 
szczoną pizytwierdza sznurem do do- 
kumentu. Nastepnie wiee bulla. oma- 
eza ową pieczęć ołowianą z przewle- 
ezmym sznisem (coś w rodzaju plom- 
Wy urzędowej). który zwisa z doku. 
mentu, a wreszcie nazwa ta przeniesto- 
aa została na same dokumenty papie- 
skit w pewnych ważnych snmiwach 
wydawane z pieczęcią. 

Rieve; zrazu oznaczało to słowo ró- 
nego rodzaju akta. kamcelarfi papie- 
akiej. później zaś tylko pewna formą 
pirm papieskich. dotyczących spew 
mniej ważnych. 

Motu proprio nazywa się nozporzą- 
dzenie Ojca świętego, wydane częścio- 
wo z pominiecient przyjętej formy 
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Z Czechosłowach. 


Usunięcie religji ze szkół, sparałi- 
żowaniec wszelkiego wpływu kościnłe| 
na wychowanie młodzieży, było od 
wieków marzeniem jego wrogów. ba- 
two bowiom wtedy, by użyć słów Le- 
na XI (Humanum genus) podatne i 
miękkie umysły młodzieży formować 
według swego widzimisię i skierować 
na drogi, jakiemi ją by wieść chcieli 
wrogowie Chrystusa. Taka właśnie 
walka bezwzględna i brutalna przeci- 
wko  chrześciiańskiemu charakterowi 
szkoły toczy się obecnie w (zechosło- 
waicji. W obronie chrześcijańskiego wy- 
chowania wystąpili biskupi repribiika 

liście zbiorowym pastemskim, świe- 
tnym co do awgrumentatcji i wskazań 
w przyszłej walce. Biskupi uznając 
prawa państwa do szkoly, stanrcwezo 
odrzucają niechrześcijańską teorję © 
wyłącznen prawie rządów do szkol- 
nictwa. tembardziej, że ono, jak jest 
obecnie w Czechach, wyraźnie przy- 
hiem «cechę mé nie tylko antychrze- 
Ścijańską, ale wprost bezreligiiną. W 
ciągu trzech lat istnienia republiki 
wielkie ciosy zadano chmześcijańskim 
szkołom, usuwajac emblemata religij- 
ne. modlitwę. a mdział w nabożeństwach 
zastawiając do woli nczniów (i to na- 
wet w szkołach najniższych!) a religję 
śpychając na ostatnie miejsce, jalko 
przedmiot zupełnie uboczny, przez ce 
podaja się ją na wzewde. Ale to im 
jeszcze nie wystarcza, chcą wprowa- 
dzenia jednolitej, bezreligijnaj. przymnu. 
sowej szkoły z msunięciem prywatnyci: 
w ten sposób prześcienelihy najgonsze 
wzory krajów zachodnich. Świetnym 
jest ustęp listu pasterskiego, wskazn- 
jący na zgubne skutki takich szkół. Je- 
żeli już dziś nie ma dość słów na okre- 
ślenie żdziczenia. dorastającej młodzie- 
Ży, na zanik szasumku dla wszelkiego 
autorytetu, zanik poczucia. wszelkiej o- 
bowiązkowości, to cóż dopiero będzie 
ady setki tysięcy dzieci wyrośnie bełz 
zasad trwałych i wejdzie potem w ży- 
cie. Jak wszędzie, tak i w Czechosło- 
wacji ataki na chrześcijańskie szkoły 
(biskupi bez ołbsłonek określają, że 
zohydzają szkoły i duchowieństwo i 
religję dzienniki i pisma, że sieje się 
zgorszenie z katedr uniwersyteckich, 
że w atakach na szkołę biorą udział 
ludzie zajmujący wysokie odpowie- 
działne stanowikika) usprawiedliwia się 
obawami przed: ich ..klerykalizacją '!? 
obawą obniżenia poziomu wiedzy, 
gdyby Kościół miał wpływ na nie itd. 
Zwesztą powiadają wrogowie Kiościo- 
ła, że oni nie chcą. usunięcia wszelkiej 
mordlmości, etyki ze szkół, chcą tyl- 
ko etyki ..świeckiej*, nie walczą z k 
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ściołem, lecz chca tytko zwolnienia od 
rzymusu zadawanego saunieniom itd! 
nama wszędzie frazeologia. z którą 
świetnie rozprawia się list pasterski. 
Biskupi zupełnie słusznie powołują się 
na zasade większości. której przestrze- 
gać cię winno i w stosunku do szkoly: 
obsenwuje się zasada większości w 
gminach, parlameutach itd.. dlaczego 
szkołę wyjmuje się z pod ogólnych 


NE 


prawideł. W Czechach mimo wszystke 


co się dzieje, jest 70%, katolików. i z 
tem się prawodawstwo liczyć powin- 
no. Biskupi stoją na stanowisku szko- 
ły wyznaniowej. — Czy ich protest 
i apel do wiemych co pomoże, okaże 


Pa. 

Tak mało wieści korzystnych dla 
Kościoła przychodzi z Czech, że jako 
pocieszajątdą należy zanotować wieść 
o onzeczeniu najwyższego trybunału, 
wskazującem zwrot kościołów zabra- 
nych katolikom przez .braci czes- 
kich. Dotychczas sądv biorąc pod u- 
ware tylko osobę samego proboszcza 
katolickiego odmawiały wynoku oid- 
dania światvń zrabowanych. Dopiero 
teraz orzekł trybunał. że uzasadniać 
swe tytuły pawne do kościołów, jest 
obowiazkiem nie kotolików, lecz sek- 
ciarzy. Apellacje „braci“ odrzuciło 
także. ministerjum  sprawiedliwiości. 
Może odebranie kościołów przyczyn 
się do rozbicia vwtolenników „na- 
rodowego“ kościoła, chociaż o ile wie- 
rzyć statystykom podanym przez Ven- 
kov i Cesky zapis liczba: ich. raczej 
wzrasta niż małeje. Toć naliczono ich 
w samej Pradze 85.000 (128.000 przy- 
znaje się do bezwyznaniowości), tak, . 
że stolica liczy już tylko podobno 58% 
katolików. Wspomniany ..zapis* Miczbe 
„narodowców' podaje na 2 i pół miljo- 
na —- czy to nie przesada? 


Z Jugosławii. 


I w jugosłowiuńiskim (państwie go0- 
tuje się, szturm na chrześcijańskie 
szkoły. Wyraźnie przyznał to Pubice- 
vic, minister. W mowie, mianej na ze- 
braniu „zjednoczenia jugosłowiańskich 
nauczycieli“ zaznaczył, że rząd dąży 
do upaństwowienia wszystkich szkół. 
to znaczy, jak sam wyjaśnił, dodając 
niejako komentarz „do ustawy: ,zasa- 
dniczo nie mamy prywatnych ni wy- 
znaniowych szkół, lecz wszystkie ma- 
ją być poddane państwu jako takie- 
nm“. Oporu wielkiego sfer prawosław. 
nych zdaje się nie należy oczekiwać, 
ciężgzą bedzie miał rząd sprawę z ka. 
tolikami, zwłaszcza w Słowenii i Chor 
wacji. którzy i talk jnż są rozgowycze- 
ni szykanowamiem Sodalicji marjań 
skich w szkołach (Chorwacja), lub ich 
zamykaniem, jak w Bośnii. Związkom 
jednak Sokołów, wrogim Kościołowi. 
pozwala się bez żadnych ograniczeń 
działać wśród młodzieży. 
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Z Asgliji. 

Kańoiikom angielskim, którzy z 
wielkim trudem, jak zaznaczał arcyb. 
z Liverpool. wywalczyli sobie katoliic- 
kie szkoły, chce się narzucić t zw. 
szkoły interkonfessque. Wspomniany 
pasterz oplasza, że katolicy absolutnie 
na nie sie nie zgodzą, gdyż uważają, 
że nie tylko godziny religji. ale i in- 
nych przedmiotów byłyby sposobno- 
ścią obrażanią uczuć katolickich dzie- 
ai. którym by się opowiadało bajki 
„0 dobrym królu Henryku i dobrej 
królowej Elżbiecie“,  bohatemstwiałch 
%romwella i t d. mp. 
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Parafja N. Marji Panny. W niedzielę 
Mięsopustną wykona chór w czasie sumy 
Mszę, ułożoną przez kompozytora włoskiego 
Nevestro, na cześć Leona XIII. Credo zaś 
<horalne, a części zmienne według Griesba- 
chora. Na końcu pieśń polska przygodna. 


Paratja Wszystkich Świętych. Dać spra- 
wozdanie z życia kancelarji parafji, zdawa- 
łoby się rzeczą na pozór łatwą, życie to 
przecież wszędzie tosamo, « wypełnia je 
pisanie metryk. protokołów. wyciagów itd., 
a jednak ma ono swój właściwyącharakter, 
swoje tajniki, swoją. ważność, której nie do- 
ceni nigdy cywilny urzędnik; ma ono wTCSZ- 
cie w każdej parafji swoją indywidualną 
formę, zależną od. stosunku proboszcza do 
parafjan. Na terenie tutejszym kancelarja 
jest głównym łącznikiem duszpasterza 
z wiernymi. Kościół św. Piotra nigdy a | 
nie stanowił ośrodka parafjalnego ży cia, za- 
stąpiły go w tym kierunku liczne tutaj koś- 
cioły klasztorne. Kancelarja ere S 
Wszystkich Świętych odegrała nawet w ży- 
ciu Kościoła polskiego, w czasach porozbio- 
rowych, ważną rolę, tutaj zapisywano mał- 
żeństwa Podlasian, których oni w cerk- 
wiach schyzmatyckich zawierać nie chcieli, 

isywano chrzty ich dzieci. Dzisiaj akta 
podlaskie przejął  Kaiążęco Biskupi Konz- 
systorz. 

Paraija św. Szczepana. Sprawozdanie 
z działalności Komitetu  parafjalnego św. 
Szczepana zx rok 1921. Komitet miał przez 
rok 1921 pod swoją opieką 360 rodzin. 
Członków czynnych liczył 24, wspierających 
10, oprócz kilku osób z parafji, które zło- 
żyły większe datki jednorazowe. Staraniem 
kr. proboszcza Jana Masnego dostał Komi- 
tet 1.000 kg. zboża bezpłatnie, ponosząc tyl- 
ko koszta zmielenia i dowozu; z Puzapu u- 
zyskał Komitet 100 kę. mąki, 100 kg. fasoli; 
żywność tę rozsprzedał Komitet po najniż- 
szych cenach, lub rozdawał za darmo naj- 
biedniejszym. Sprzedano 385 kg. mąki, roz- 
dano 50 kg. Część mąki została zużytą na 

wypiek strucli, których rozdamo na święta 
Bożego Narodzenia 130. 

Odzieży rozdano około 1.060 sztuk. sprze- 
daxo zaledwie kilkanaście. 

W zakładach dobroczynnych umieszczono 
4 osoby, pracę znaleziono 2 osobom. 


Na własną rękę, celem powiększenia 
swych funduszów, urządził Komitet przed- 
stawienie w sali przy ul. św. Tomasza 37. 

i festyn w parku krakowskim, z którego 
dochód w znacznej części ofiarował na we- 
giel dla Ochronki św. Salomeji w Krowo- 
drzy. Prócz tego miał Komitet w swoim za- 
rządzie bufet na jednym z festynów. 

Stan majątkowy Komitetu w dniu 31 gru- 
dnia. 1921 r. wynosi: Mąki 425 kg.. mydła 
1.050 kawałków, wełny 17 kg., sztuk odzie- 
ży 138, gotówki 46.7105 mk. 10 fen, w kaeie 
25.550 mk. 99 ten. Dochód w 1921 r. wyno- 
aÑ 107.466 mk. Rozchód 120.780 mk. 60 fen.. 
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zapomóg wypłacono za 50.394 mk., za resztę 
zakupiono prowianty i odzież. 

Dnia 10 lutego b.'r. odbyło się walne ze- 
branie Komitetu. Obecni: ks. Danek, Panie: 
Osadcowa, Kożmianówna, Sikorska,  Szar- 
łowska, Jaworska, Wielowiejska, Rozwa- 
dowsła, Hryniewiczowa, Solawowa, Kron- 
cowa, Ostolska, Bąkowska. Reissowa, Świsz- 
cCzowska, Chmielowa, Molicka, Dubiecka. 

P. Osadcowa oznajmia, że szkontrum kasy 
znalazło rachunki w największym porządku, 
następnie w gorących słowach, jako preze- 
sowa, dziękuje paniom za współpracę; rów- 
nież ks. wikarjusz w imieniu nieobecnego 
chorego proboszcza Składa Komitetowi po- 
dziękowanie za trudy i ofiarność, podjęte 
dla biednych. 

Po uchwaleniu wotum ufności dla ustę- 
| pujacego Zarządu. wybrano jednomyślnie 
ten sam Zarząd: Przewodnicząca P. Osadco- 
wa, zastępczyni P. Bąkowska, skarbniezka 
P: "Kożmianowa, sekretarka P. Reissowa. 
Przewodnicząca sekcji opieki nad dziećmi P. 
Sikorska. Sekcją. propagandy zajmie się P. 
Szarłowska. 

W końcu p. Osadcowa oznajmia, że pro- 
jektowan. przez zespół Komitetu parafjal- 
nego, wytwornia zabawek, zostanie otwartą. 
z dniem 1] marca b. r. i będzie mogła za- 
trudnić nie jedną parę rak chętnych do 
pracy. 

Paraja Bożego Ciała. W niedzielę Mięso 
pustną dnia 19 lutego b. r. przypada od- 
pust Bractwa V Ran i Najśw. Sakramentu. 
Od godz. 6 rano do 12 w południe wysta- 
wienie Najśw. Sakramentu. którv adorować 
będa. członkowie bractwa. zmieniając się ko- 
lejno co godzine. O godz. 4 po południu 
nicszpory Z wystawieniem Najśw. Sakra- 
mentu. procesja i błogosławieństwem. 


Odpusty Arcybractwa Najśw. Sakramentu i 
Pięciu Ran Pana Jezusa. 


Qdpusty zupełne. 


1) W dzień wetapienia do Bractwa. 
Warunek: spowiedź, Komunja św. i modli- 
twa na intencję Ojca św. 2) Za towarzy- 
szenie Najśw. Sakramoentowi 
w procesji w niedziele wśród oktawy Boże- 
go Ciała. Warunek: spowiedź, Komunja św. 
i modlitwa na intencją Ojca św. 3) W świę- 
to patronalne bractwa. Warunek: spo- 
wiedź, Komunja św., nawiedzenie kościoła 
bractwa od pierwszych uieszporów i modli- 
twa. na zwyczajne intencje. 4) W godzinę 
śmierci: Warunek: spowiedź i Komunja 
św. Jeśli przypadkowo  niemożliwem jest 
przyjęcie bw. Sakramentów, należy przynaj- 
mniej wzbudzić ża] za grzechy. Jeśli 
nie można wezwać Imienia Jezus głoś- 
no, ustami, najeży przynajmniej uczynić to 
sercem. W każdym razie jednak koniecz- 
nem jest KC zdanie sie na wole Bożą 
(Ben. XIV. 5. 4. 1747 rA. 


Odpusty cząstkowe. 


Odpust 3 lat i tyleż kwadragen 
ża towarzyszenie Najśw. Sakramentowi 
w procesji w oktawą Bożego Ciała. Odpust 
ten ofiarować można za dusze w Czyścu z0- 
stające. 7 lat i tyleż kwadragen do- 
stępują bracia i siostry, jeżeli prawdziwie 
skruszeni i nahoźnie przyjmia Komunję Św. 


w oktawę Bożego Ciała i w uro- 
czystość Narodzenia Pana Jezuwa 
w kaplicy bractwa. 

200 dmi za każdą Komunję św., przyjętą 


w kaplicy bractwa w ciągu roku. 

Tlati tyleż kwadragen, jeżeli to- 
warzyszą z gorejąca świecą kapłanowi bio- 
rącemu Najśw. Sakrament, jako wiatyk do 
chorego i modlą się przy tej sposobności 0 
pokój i zgodę pomiędzy panującymi chrze- 
ścijańskimi, o wykorzenienie herezji i schy- 
zmy, O powiększenie wiary katolickiej i inne 
potrzeby Kościoła Św. 

5 lat iD kwadr. jeśli bez świecy towa- 
Y29374. 
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Ə lat i 3 kwadr, gdy nie mogąc sami 
iść, wyprawią w swe miejsce kogoś ae 
świecą. 

100 dni, gdy ani tego nie mogąc uczynić. 
zmówią w tym czasie choć jedno „Ojcze 
nasz“ i jedno „Zdrowaś Marja“. 

Za towarzyszenie Najśw. Sakramentowi. 
gdy się niesie do chorego jako Komunję 
S w., nadał Marcin V. Konst. „Ineffabile* 
dnia 26 maja 1429 r. i Eugen. IV. Konst. 
»Excellentissimus“dnia 26 pa 1438 
r., odpusty: 

'200 dni, ile razy kto z gorejącą wicca 
towarzyszy i adoruje. Pius IX. nadał ten 
sam odpust i tym, którzy towarzyszą bev 
świecy Przenaujów. Sakramentowi, niesione- 
inu uroczyście do chorego. 

100 dni, gdy przy innych okazjach towa- 
rzyszĄ. Najów. Sakramentowi (Reskr. św. 
Kong. Odp. dnia 18 lipca 1877 r.). Nadte 
dostępują członkowie bractwa V. Ran i 
Najśw. Sakramentu: 

100 dni za odmówienie raz w miesiącu 
w dowolnym dniu 1 Ojcze nasz i 1 Zdrowaś 
Marja w kaplicy bractwa na pamiątkę i ucz- 
czenie męki Pańskiej. 

100 dni, gdy w dniu piątkowym przed 
Najśw. Sakramentem odmówią pobożnie 1 
Ojcze nasz i 1 Zdrowaś Marja. Ten sam od- 
pust zyskują w każdą niedzielę, gdy odmó- 
wią 3 Ojcze nasz, 3 Zdrowaś i 1 Wierzę. 

100 dni ilekroć razy odmówią koronkę 
o 5 Ranach Pana Jezusa. (Koronka ta zło- 
żoma jest z pięciu części. W każdej częśc 

należy zmówić 5 Ojcze nasz na cześć pięciu 
ran Zbawiciela i jedno Zdrowaś Marja na 
końcu każdej części na czość Matki Boskicz 
Bolesnej). 

(Brewe Pawła V. dnia 10 lutego 1607 r.. 
Innocentego XI. dnia 1 października 1678 r. 
i Innocentego XH. dnia 5 stycznia 1695 r.). 

Dnia 7 lutego b. r. we wtorek, odbyłe 
się walne zobranie członków Komitetu pa - 
raijalnego, na którym był obeony JW. ks. 
przeor Górny, jako Opiekun Komitetu, JW. 
ks. kam. Błachut, Panie Komitetowe z w. P. 
Żurkową, prezesową i członkowie wspiera- 
Uy. 

i Posiedzenie zagaił JW. ks. przeor, powita- 
niem zebranych. W pięknych słowach przed- 
stawił działalność Komitetu w ubiegłym ro- 
ku, dziękował Paniom Komitetowym za pra- 
cę i trudy, jakie ponoszą i zachęcał je de 
dalszej pracy, tem więcej, że Komitet musi 
teraz o własnych siłach istnieć, gdyż Komi- 
tet Amerykański nie przyjdzie już z pomocą. 

Nastąpiło odczytanie sprawozdamia. Ilość 
członków czynnych 15, wspierajacych 20, 
rodzin wspieranych 300. 

Rozdano 10 ct. metr. koksu, 1.847 sztuk 
odzieży amerykańskiej, 250 kg. mydła, 200 
bochenków chleba, 150 strucli, 50 kg. mąki, 
100 kg. grochu, 50 kg. fasoli, 20 kg. sic- 
kanki. 

Sprzedano po zniżonej cenie 300 kg. mąka, 
200 kg. grochu, 100 kg. fasoli, 80 kg. sie- 
kanki. 

Jako zapomogi w gotówce rozdano 24.489 
mk. Ogólny dochód w roku 1921 wynosił 
291.459 mk. Rozchód 206.496 mk. Pozosta- 
ło na roh 182 14961 mk. 2 staruszki v- 
mieszczono w Angielskim ogrodzie. 5 dzieci 
w zakładach. © chłopców w terminie. 

Komitet przystąpił do Komitetu ochronki 
św. Klżbiety, składając 5.000 mk. na ten ccl. 

Nastepnie przemawiał W. ks. kan. Bła- 
chut, który zawsze odnosi się do Komitetu 
Z wielką życzliwością. 

W końcu przemawiała WP. Żurkowa, dzię- 
kując obecnym «a przybycie i współpracę. 
w pierwszym rzędzie JW. ks. przeorowi. 
W. ks. Błachutowi, Paniom Opiekunkom, a 
członkom wspierającym za pomoc ma- 
terjałną. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

nastrój był bardzo serdaczny. 

Parafja ów. Stanisława Kostki w Dębni- 
kach. Z Sekcji Bractwa Matek 
Chrześcijańskich. W niedzielę dnia 
12 b. m. odbyła się w ochronce dębnickiej 


którege 


5tr. b. 


miesięczna Sesja Matek Chrześcijańskich. 
4 powodu zimna udział stowarzyszonych nit 
był liczny. Po modliwie wstępnej i rachun- 
ku sumienia, ks. proboszcz poświęcił kilka 
słow gorących pamięci zgasłego papieża 3. p. 
Benedykta XV. Mówił następnie o nowym 
papieżu Piusie XI., przytaczając osobiste 
wspomnienia  kilkakrutnej rozmowy, jaką 
miał zaszczyt prowadzić z Jego Świątobli- 
wością, gdy tenże był jeszcze nuncjuszem 
papieskim w Warszawie. Nuncjusz Ratti u- 
bolewał mianowicie, iż w Polsce, która jest 
tak szczerze katolicką, głęboko religijną, 1 
silnie przywiązaną do Wiary św. do Mościo- 
la Chrystusowego, ukazują się niekiedy pra- 
wa sprzeczne z duchem katolickim, nie li- 
czące sie ze stanowiskiem Kościoła. ^ Jest- 
to tem smutniejsza — zauważył ówczesny 
nuncjusz — że ludzie dobrze myślący, nie 
podnoszą publicznego protestu przeciw ta- 
kim prawom i uchwałom na łamach pism... 
E nie macie pism katolickich lub bardzo 
mało, dodawnł serdecznie zatroskany nun- 
ejusz, bo ten i ów dziennik, który ogrunicza 
się tylko do podania wiadomości kościel- 
nych, a potem nie oświetla po katolicku 
spraw społecznych i politycznych, „katolie- 
kim jeszcze nie jest. Zakładajcie więc dru- 
karnie katolickie, wydawajcie 1 rozpo- 
wszechniajcie pisma i gazety katolickie. | 
Zebrane matki postanowiły rozszerzać 
wedle możności naszą „Kronikę Kościelną”, 
„Posłańca Serca Jezusowego“, „Pokłosie 
Salezjańskie“, „Głosy katolickie“ i ..Niewia- 
stę katolicką“. i l 
»VYreszcie za przykładem innych Stowarzy- 
szeń katolickich m. Krakowa, podpisały wy- 
atosowany do naszych władz energiczny 
protest przeciwko zgubnej działalności. Ja- 
ką rozwijają na tutejszyin gruncie prote- 
stanckie sekty, a. zwłaszcza „badacze Pisma 
áw.“ i 
Na ochronki złożyły Matki 800 Mk. 
Czterdziostogodziune n.a b 0.- 
żeństwo W dniach 26, 27 i 28 b. m. czyli 
w „ostatki“ będzie 40-podz. nabożeństwo. 
Porządek ogłosi się w przyszłym numerze. 
Wieczorami w te dni parafjalne Koło śpie- 
wackie urządzi przedstawienia amatorskie 
w cali p. Krzesza, obecnie p. Waskowskies 
aa rzecz budowy parafjalnej sali oświato- 
mej w Dębnikach. i ) 
Parafja św. Salwatora na Zwierzyńcu. 0d 
połowy października 1921 r. powstał na 
Zwierzyńcu nowy Związek młodzieży ręko- 
dzielniczej i handlowej pod nazwą: „Zwie- 
czyniecki Klub sportowy“. Starsza młodzież 
utworzywszy powyższy Związek samorzut- 
nie, odniosła się zaraz na początku do ks. 
Józefa Tomery, miejscowego  wikarjusza, 
z prośbą, by stanął na czele Związku jako 
prezes. Po ułożeniu statutu, wnet rozpoczę- 
ła się praca związkowa, która postępuje 
w podwójnym kierunku: ćwiczenie i rozwija- 
aie sił fizycznych przez sport piłki nożnej 
ł lekkiej atletyki w zastósowaniu zasady 
„myśl zdrowa w zdrowem ciele“ — oraz 
kształcenie i uszlachetnianie charakteru, by 
szłonków wyrobić na dobrych katolików o 
silnych przekonaniach i na dzielnych i po- 
żytecznych obywateli odrodzonej Ojczyzny. 
Dobra. wola i zapał stowarzyszonych dru- 
ków sprawiły, że przełamano pierwsze tru- 
dności i przeszkody i obecnie Klub Zwie- 
rzyniecki może poszczycić się pewnym do- 
robkiem — w krótkim stosunkowo czesie 
tak wyćwiczyli się członkowie Klubu, że 
ż zapasów piłki nożnej z równorzędnymi 
Klubam! zawsze wychodzili zwycięsko. Zdo- 
Jano też zebrać pewno fundusze, zwłaszcza 
z urządzenia uroczystej wieczornicy nowo- 
rocznej i wystawienia szopki Zwierzyniec- 
kiej. Przedstawienie to, które było pierw- 
szym publicznym debiutem nowego Związku, 
udało się całkowicie i zadowolniło uczestni- 
ków. W łonie Związku powstało Kółko dra- 
matypezne, które odegra w niedzielą 19 lu- 
tego b. r. w sali szkoły wydziałowej na 
Półweiu Zwierzynieckiem przy ulicy Słonecz- 
nej. dramat Korzeniowskiego .„Karpuccy Gó- 


z, 


rale* — początek przedstawienia o godz. 
61/5 wieczorem. A 
Zaznaczyć jeszcze wypada, że miejscowi 
obywatele i nauczyciele szkół z p. dyrekto- 
rem Wożnym, odnoszą się do Związku 
z wielką życzliwością. Wydział Klubu po- 
czuwa się do miłego obowiązku podzięko- 
wania tą drogą najstarszemu Związkowi 
młodzieży rękodzielniczej w Krakowie, a 
w szczególności Jego Prezesowi ks. Kuzno- 
wiczowi za łaskawe i ochotne użyczenie 
boiska na błoniach „Juwenja'* do treenin- 
gów i gier ruchowych — oraz orkiestrze 
noworocznej Klubu swoim występem. Dal- 
szej pracy Zwierzynieckicgo Klubu staje na 
przeszkodzie brak odpowiedniej sali na ze- 
brania i odczyty. Salę ofiarowaną dawniej 
przez klasztor PP. Norbortanek dla Związku 
młodzieży, zajmuje dotąd Składnica towa. 
rowa katolickich właścicieli realności i nie 
może opróżnić na razie z powodu braku m- 
nego lokalu. Budowa domu paratjalnego dla. 
Związków i Stowarzyszeń katolickich na 
Zwierzyńcu, jest piekącą sprawą. 


Komitet budowy kaplicy w Olszanicy ze- 
brał z dwóch składek w gminie i 7 przed- 
stawienia dzieci, urządzonepo staraniem ks. 
Jędrysa w szkole w Olszanicy, łączną kwo- 
tę 72.970 Mk. 

Parafja św. Józela w Podgórzu. Składa- 
my najserdeczniejsze podziękowanie różnym 
organizacjom chrześcijańskim podgórskim, 
które urządzając w ostatnich tygodniach 
wieczorki, zebrały większe sumy na organy. 
I tak: cech rękodzielników z wieczorku zło- 
żył na organy dwieście tysięcy marek, chór 
„Lutnia“ 8.520 Mk. organizacja służby do- 
mowej 22.400 Mk., organizacja chrześcijań- 
sikch robotników 80.000 Mk. 

W dalszym ciągu złożyli na organy: Woj- 
cicch Sawa 5.000 Mk; Stanisław Brożek 15 
koron srebrnych i 5.000 Mk: Janina Węglo- 
wa 5.000 Mk; Ludwik Pieprzyk 5.060 Mk: 
Aniela Chwałek 30.000 Mk; Drobne składki 
659 Mk: N. N. 5.000 Mk: Drodne składki 
2.700 Mk; Karol Łuczko 10.000 Mk; Hilarja 
Zielińska 10.000 Mk; Ksawery Kowalkowski 
15.000 Mk; Agnieszka Szeląg 5.000 Mk; Myv- 
coń Jan 10.000 Mk: Genawefa Kęduś 5.000 
Mk: Drobne składki 6.000 Mk; Michał Stec 
30.000 Mk; Drobne składki 874 Mk; Urbań- 
ski Walery 5.000 Mk: Józet Pankiewicz 
5.000 Mk; Florentyn Gótz 15.000 Mk; Fran- 
ciszek Straż 5.000 Mk; Antoni  Mateczny 
15.000 Mk; Wojciech Szczęśniak 10.000 Mk: 
Misalńewicz 5.000 Mk. i 1 dolar: Błachut Jan 
10.000 Mk; Jan Wolny 5.000 Mk; Dr. Rud. 
nicki 10.000-Mk: Kasa podgórska 5.000 Mk. 


L ruchu ludności katolickiej, 
Dzieci ochrzczone. 


W parafji św. Florjana ochrzczono dwoje 
dzieci; w parafji Św. Szczepana ochrzczono 
13 dzieci: 10 chłopców, -3 dziewczęta; w pa- 
rafji Bożego Ciała ochrzczono troje dzieci; 
w paraśji św. Mikołaja ochrzczono .17 dzieci; 
w. parafji św. Stanisława Kostki w Dębni. 
kach ochrzczono 1 dziecko; w parafji św. 
Salwatora na Zwierzyńcu ochrzczono 4 
dzieci; w parafji św. Józefa w Podgórzu 
ochrzczono 22 dzieci. 


Zawarte małżeństwa. 


W yparafji N. Marji Panny. Związek mał- 
Żeński zawarli: Marjan Dobrzeniecki z An- 
toniną Jaśkiewicz, obcy; Tadeusz Mildner 
z Józefą Sroka; Teofil Młoszowski z Janiną. 
Gucwa; Michał Miśkiewicz z Emilją Wo- 
dzyńską. 

W parafji św. Florjana. Zwiazek małżeński 
zawarli: Edmund Jarolim z Zofją Wanicka; 
Michał Zajączkowski z Stefanją Stokmanów- 
ną; Antoni Rogowski z Władysława. Biał- 
kówną. 

W  parafji św. Szczepana. Związek mał- 
żeński zawarli: Stanisław Wiłczyński z Le- 
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ontyną Grrudzińską; Wojciech Kierzyk 4 Wa- 
lerją Auchman; Józef Słaby z Marją Pyrow- 
ska; Wojciech Juwaj z Franciszką Puchow- 
ską; Stefan Hałat z Anną Marcinek; Andrzeż 
Marczak z Marją Czubaj; Kazimierz Iwański 
z Zwfją Huczyńską; Jan Liszka z Janiną 
Brzezińską; Czesław Chojnacki z Bronisła- 
wą Uhl; Władysław Pikulski z Józetą Maver; 
Woiciech Giowa z» Marją Teper. 

W parafji św. Mikołaja. Związek małżań- 
ski zawarli: Franciszek Szydłowski, podurzę- 
dnik poczt. z Heleną  Ptakówną; Marian 
Kruk, robotnik z Wiktorją Głąb; Jan Ma- 
tvas, Ślusarz z Bronisławą Florczyk; Józef 
Tatara, kier. szkoły z Głębowiec z Jadwiga 
umołkówną; Stanisław Kachel, robotnik 
z Anną Biernacik; Stefan Zacharias, por. 
W. P. z Karoliną Kellerówną; Konstanty 
Prusinowski, robotnik » Katarzyną Wróbel; 
Władysław Nowożeniuk, por. W. P. z. Józe- 
fa Senisson; Karol Węclewicz, masaz. 
z Marją Longa; Jan Malinowski, robotnik 
Z Karoliną Radoszówną. 

W paraiji Bożego Ciaia. Związek małżeń- 
ski zawarli: Szymon Keęsck z Marją Kas- 
przyckąĄ. 

W parafji św. Stanisława Kostki w Dęb- 
nikach. Zwiazek małżeński zawarli: Piotr 
(Qzimiński, fryzjer ż Franciszką Gorzkow- 
ską: Adam Zakrzowiecki, właściciel ziemski 
» Olgą Porys; Józet Putyra, murarz z He- 
leną Filarską; Micha? Szczurek. oficór że 
Stanistawą Batko. 

W parafji św. Józeła w Podgórzu. Zwia- 
zek małżeński zawarli: Antoni Kłosiński. 
nauczyciel z Marją Passendorfer: Wojciech 
Bednarz, robtnik z Anna Siatką; Wiktor 
Wolański, * ślusarz z Antongaą Filipowicz: 
Jan Kurowski, wożny z DBronisławą Babicką; 
Antoni Idrior, kolejarz z Anna Ledą; Fe- 
tiks Barański, kowal z Stefanją Bartosik; 
Florjan "Tylek. policjant z Zotją Kublin: 
Stanisław Korba. rzeźnik z Anną Liszka. 


Z kroniki żałobnej. 


W paratji N. Marji Panny. Zmarli: Eleono- 
ra Miączyńska, zakonnica, lat 56; Marja Bv- 
lica, wdowa, lat 52. 

W paratji św. Fiorjaua. Zmarli: Francisz- 
ka Dworska, wdowa, lat 77; Dr. Władysław 
Pec. prezes Izby skarbowej, lat 55. 

W paraiji św. Mikolaja» Zmarli: Marja 
Anastazja Potomska,  Urszułanka, lat 79; 
Franciszek Jastrzębski, czeladnik piekarski, 
lat 65; Marja Mazakowa, żona krawca, lat 
63; Mrja Wrońska, wdowa, lat 6€; Alfreda 
Ziemięcki, referent rolny, lat 28; Antoni 
Kielar, lat 56; Anna Traczowa, mężatka, 
lat 47; Wojciech Noga, robotnik, żonaty. 
lat 24; Michał Polak, wdowiec, lat 43. 

W parafji św. Szczepana. Zmarli: Józef 
Majka, prot. gimn. z Podgórza, lat 42; Józef 


Donhaiser, inspektor rolnictwa, lat 30: 
Marja Konik, wdowa, lat 78. 
W parafji Bożego Ciała. Zmarli: Helena 


Kunicka, Jat 40 i jedno dziecko. 

W parafji św. Salwatora na Zwierzyńcu. 
Zmarli: Walenty Klimek, lat 57; Józefa Mi- 
kołajska, lat 78; Julja Skalska, lat 57. wdo- 
wa i dwoje dzieci. - 

W parafji św. Józefa w Podgórzu. Zmarli: 
Marja Kobiałka, lat 75; Marja Janczyńska- 
lat 712; Katarzyna Wajda, lat 62; Michalina 
Jania, lat 19; Franciszek Sasorski. rvbak. 
lat 95: Aniela Chrumowiecka, lat 27; Karol 
Nodzyński, urzędnik zakł. ner. i umysł. cho- 
rych, lat 36; Bronisława Laptaś. lat 16: 
Wojciech Gara, rolnik. lat 45: Rronisława 
Jelonek, lat 14 i dwoje dzieci. 


0. |. Ur. Władystaw Pec. 


Dnia T lutego b. r. zmarł prawie nagle 
w parafji św. Florjana w naszym mieście 
powszechnie znany Dr. Władysław Pec, 
prezes tutejszej izby Skarbowej, w 56 ro- 


ku życia, uzdolniony i pracowity. o nie- 
akazitemym charakterze wzędnik, *zoro- 
wy rInąż i ojciec rodziny, jeden z najlep- 
szych synów Ojczyzny. 

Ukończywszy chlubnie studja w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, wstąpił w roku 
1890 do służby skarbowej w dyrekcji 
okregu skarbowego w Rzeszowie, skąd 
powołany został do ministerstwa skarbu 
w Wiedniu. Po 10 latach wraca do kraju 
i jako starszy radca obejmuje dyrekcję 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu. a 
po kilku latach przeniesiony zostaje na 
takie samo stanowisko do Krakowa. Kic- 
dy w roku 1921 w czerwcu utworzona 
przy województwie krakowskiem Izbę 
skarbowa, kierownictwo tej tak ważnej 
instytucji, szczególniej w jej początkach 
oddano Drowi Pecowi. Na  wkzystkich 
tych stanowiskach sprawował chluwbmie | 
z csłem poświęceniem powierzone sobie 
obowiązki jako wzorowy przełożony dla 
podwładnych sobie urzędników. niosąc 
przytem zawsze į wszędzie radę i pomoc 
tym wszystkim. którzy w nieszczęściu i 
biedzie z zaufaniem do nego się zwrócili. 
Mogliby o tem świadczyć liczni, ewakno- 
wani w czasie woiny ze wschcdniej Me- 
lopolski urzędnicy. co się nez środków 
do życia znaleźli na bruku krakowskim 
j te wielkie zastępy wdów i sierót wojen- 
nych. co znalazły u niego ojcowskie iście 
terce. 

Poza pracą biurową pracowal cliętnie 
tak w Nowym Sączu jak i w Krakowi» 
w różnych instytucjach humanitar- 
mych. A kiedy w czasie wojny coraz. to 
-więcej przybywało tych nieszczęśliwtych 
Istót, co w dzieciństwie swojem straciły 
ojca i matke, powziął szlachetną myśl, 
utworzenia tak potrzebnej instytucji. ja- 
ką jest RODZINA SIEROCA. której. 
jako jej prezes poświęcił się całkowici» 
i zabiegami swemi sprawił, że w 2 do- 
mach na Zwierzyńcu i Woli Justowskiej 
wychowuje sie pod kierunkiem SS. Sħ- 
Żebniczek kilkadziesiąt sierot wojennych 

Najlepszym dowodem, jaką cmcią i sza- 
csnikiem ciesmyl się w naszym mieście 

marky Prezes Izby Skarbowej c jeza 
= w dniu 9. lutego 1922 

Wzięli w nim udział obaj żyj 
icbniejsi Arcypasterze. człinkowie kapi- 
tuły katedralnej, proboszczawie krakow- 
sey, crłonkowie miejscowych zakonów. 
delegat Ministerstwa Skarbu z» Warsza- 
wy, wojewoda krakowski, prezydjum 
Imtasta, urzędnicy prawie wszystkich 
dykasteryj władz tutejszych. wielu urzę- 
dników skarbowych z prowincji i wielki 
zastęp obywatelstwa krakowskiego. 

Cześć pamięci wzorowego Sodali:ą 
Marjańskiemo! Spokój Jego wiachatnej 
duszy! ikl. 


Rozszerzajcie 
„Krak. Kronike Kościelną”, 


n 


KRAKOWSKA KRONIKA KOŚCIELNA 


Przykłady na niedzielę odda | 


Każdy kowalem własnego szczęścia. 


„Ziarnojktóre padło na ziemię 
dobra, oznacza tych, którzy do- 
brem a wybornem sercem usły- 
szawszy słowo, uatrzymują i 
owoc przynoszą w cierpliwości”. 

(Łuk. VIII. 15.). 


Czy znasz ten obraz? Dwie osoby sie- 
dzą koło stołu i grają w kostki. Dziwne 
wrażenie robi ten obraz. Jedną osobą 
jest urodziwy młodzieniec i temu chcia 
łohy się pomóc, a drugą jest djabeł. Nie 
chodzi tu o ciasteczko lub o szklankę 
wna ani nawet o rzecz wartościową, 
lecz — stawka jest daleko większą. Otóż 
młodzieniec gra z szatanem o własną du- 


sze! Smutnie spogląda na stół: powoli 
przykiada szklankę z zimną wodą de 


ust -— teraz bowiem ma nastąpić ostatni 
rzut i gra skończona. Jak kostki paduwą, 
zaki będzie wynik: przegra młodzieniec. 
to należy jego dusza do szatana po wszy- 
stkie wieki. 

Dzięki Bogu, kochany przyjacielu, przy- 
«zi0ŚĆ twego wiecznego losu, wieczna 
szczęśliwość czy wieczne potępienie, nie 
zależy od ślepego przypadku, czy kosiki 
tak lub owak padną. Nie! Zycie wieczne 
to nie jest gra w kostki! Szczęście lub 
odrzucanie w ciemności wieczne są wło- 
żone w twoje ręce i jaki według własnej 
nieprzymuszonej woli twój los wybie- 
rzesz, taki otrzymasz. 

Był czas, w którym ciebie nie było i 
nikt nie wiedział, że kiedyś przy jdzies: 
na Świat. Tylko Bóg wiedział o tobie i 
postanowił dać ci ciało i duszę. Nikt cię 
nia pytał, czy chcesz przyjść na świat lub 
nic: wedlug Swego upodobania stworzył 
cię Bóg. Nie pytał się ciebie, czy ma cię 
powołać do nieba, czy ma e dać potrze- 
bne łaski do zbawienia. Z własnego po- 
stanowienia i wiecznej miłości powołał 
cie do nieba i z królewską wspaniałomyś- 
nością czyni wszystko. aby cię od pote- 
prenia uchronić. Jesteś zaproszony na 
voly królewskie i żadna siła ziemi nie 
może ci tego zaproszenia zrabować. Je- 
dnakowoż ty sam dobrowolnie możesz na 
gody te nie pójść. jeżeli wolisz gonić za 
zmysłowemi zabawami: możesz stać sią 
niegodnym zasiąść do stołu godów nie- 
bieskich przez grzech. Wtedy nie jest 
winnym Bóg. jeżeli sam sle zgubisz. Po 
wszystkie czasy nauczał Koś- 
ció k.t.t.ol.1.c.ki. że Bóg pragnie 
zbawienia każdego c.z.ło.w.i,c.k a 
j szuka go i że człowiek sam sobie musi 
przypisać winę. jeżeli dostanie się w cie- 
mności wieczne. gdzie jest płacz i zgrzy- 


tanie zębów. A więc wyrok wiecznego 
sędziego, Życie. czy śmierć, włożone Są 


w twoje rece, człowiecze! Co czujesz, gdy 
o tych prawdach rozmyślasz? A w piekle 
wyrywać sobie bedziesz włosy z rozpa- 
czy na myśl, że lekkomyślnie straciłeś 
szczęście wieczne. Mogłeś z Chrystusem 
zastaść na vodach niebieskich. a wolałeś 


Dime 
stę rzucić dobrowomie w ogień wieczny 
przez swoją nienawiść, łakomstwo, skąp- 
stwo, sprosność, uczucia zemsty i t. d. 
Wszystko to uczyniło śmierć Chrystusa i 
Sakramenta św. dia cicbie bozowocnemi. 
Taz zrozumiesz, dlaczego mieskończony 
Bóg, który dla grzeszników cierpiał i u- 
mart, mepokutującego grzesznika na wia- 
ki odrzuca i nie ma dla niego litości: 
ponieważ taki grzesznik sam jest powo- 
dem swej zguby | sam chciał się dobro- 
wolnie potępić. 

przed Kilku laty w zimie przedstawia- 
no w pewnym mieściu we wspaniałej salt 
dramat ‚Doktor Faust“. Byłem*także za- 
proszony i poszedłem. kHistorja Fausta za- 
pewne ci jest zoana? W niej przedstawili 
nasi przodkowie obraz człowieka, który 
z dumy t zmysłowości odpada od Boga: 
musi się z ciałem i duszą zapisać szatan- 
wi, a koniec jego potępienie. Życzyłbym 
i tobie, abyś był na tym przedstawieniu 
: straszny ‘ten koniec widział! 

W ostatniej nocy, kiedy się koniec jego 
zbliżł, powstał wielki wiatr nad jego 
domem, który tak szalał, że zdawało się. 
że chca dom przewrócić, Słyszamo wielki 
świst, gwizdanie i szum. Właśnio ude- 
rzył na wieży kwadrans na dwunastą i 
straszny jakiś głos, który przechodził 
przez wszystkie kości, zawołał: „„Fauście. 
jesteś wezwany na sąd”! Co tylko ciału 
Togadzuło, to tylko oko pięknego cheia- 
ło widzieć, a ucho słyszeć, i bogactwa i 
sławę, wszystko to posiudał. A teraz 
śmierć mu wszystko zabiera, ho postano- 
wiono człowiekowi raz umrzeć. a potem 
następuje sąd. Przed sąd ten powołany 
hyi Faust. Na zegarze uderzyło wpół do 
dwunastej, a straszny głos znowu zawo- 
łał: „Fauście, jesteś oskarżony”! Wszyst 
ko, czego używat zmysłami, to oskarżało 
go teraz. Co mógł na swoją obronę po- 
wiedzieć? Dobrowolnie dał się uwieść wa- 
biącemu głosowi szatana, nie miał więc 
nie na swoje usprawiedliwienie. „Fauście, 
josteś osądzony”! zagrzmiało, gdy ostatni 
kwadrans wybił. Był to wyrok, skazują- 
cy go na wieczne potępienie. I otworzyła 
się przepaść, aby pochłomąć potępieńca. 
1 zegar wybijał dwunastą. „Fauście, jesteś 
na wieki potępiony", ragrzmiało! I czer- 
wone płomienie ogarnęły gc. Z głębokości 
słychać było jego wołanie: „Biada mi, 
cierpię meki piekie'ne”! Zasłona spadia. 

Dramat o „Doktorze Fauście* jesi 
straszną rzeczywistością, która się w ży- 
ciu każaego człowieka rozegrać może. To 
czuli widzowie i dlatego wracali cicha i 
poważnie w nocy do domu. Każdy czlo- 
wiek ma w życiu swojem jakiś moment. 
w którym się ostatecznie, jakby podpisem 
własnej krwi, decyduje do dobrego albo 
złego. dla Boga, albo dla szatana. Przy- 
jacieln, weż sobie da-serca ta słowa, że 
jestoś kow wem wlasnego szczęścia. Nigdy 
nie możesz Pogu winy przypisywać, ant 
nie znajdziesz usprawiedliwienia, jeżeli 
się potępisz. Gdy Aleksandra Wiclkiega 
w godzinie śmierci zapytano, kto ma je- 
go wielkie państwo po śmierci odziedzi- 
czyć. odpowiedział: .Ten, który będzie 


Sir. 8 


tego najgodnieojszy”. Chcesz wiedzieć, kto 
ekrzyma niebo, to odpowiadam ci krótko: 


#to je sobie sam ploege 
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Lilirgiczny Kalendarz tygodniowy. 


Niedziela, 19 lutego: Niedziela Mięso- 
pusim (Seksagezyma), Wykład Epistoły 
tLekcji) i Ewangdji dzisiajszej Mszy św. 
patrz na innem miejscu tego numer 
„Kroniki”. Msza św. w kolorze fioleto- 
wym z 1 modiltwą za dusze tmarłych 
wiernych i jedną wedie woli celebrują- 
cego kaplana. W brewiarzu nkapłańskim 
dłuższe niż zazwyczaj modlitwy i psal- 
m. — Dzisiaj przypada także św. K o n- 
vada pustelnika (ok. r. 1350) Julja- 
zai Marcelego męczenników j w. in. 

Poniedziaiek, 20 lutego: Msza św. w 
kolorze fioletowym, ta eama, co NZa- 
raj, tylko bez „Głoria* i bez „Credo“, 
«che Msze św. żałobne dozwolone. — 
Przypada też dzisiaj ów. Nicefera 
(ok. r. 280) Zenobiusza i innych 
męczenników, oraz Leona, bisk. w Sy- 
eyl i Eucharjusza, biskupa orleań- 
skiego. 

Wtorek, 21. lutego: Cała liturgja taka 
sama jak wczoraj. Martyrołogjum rzym- 
skie wymienia dzisiaj między innymi na- 
stępujących Świętych: Feliksa, bisku- 
pa i męcz. (ok. r. 300) Fortunata, 
Saturnina, męczenników z czasu ną- 
pzdu Wandalów na Afrykę. 

Środa, 22 lutego: Stolicy św. Pio- 
traw Antyochji. Św. Piotr Aposto. 
zanim osiadł w Rzymie, założył biskup- 
wo w Antyochji, ówczesnej stolicy 
rzymskiej prowincji Syryi i kierował niom 


jakiś czas. Pamiątkę tych rządów bisku- 
pich św. Piotra w Antyochji święci Ko- 
ściół w liturgji dnia dzisiejszego, modląc 
się w niej zarazem do św. Pawła Aposto- 
ła. Msza Św. jest w kolorze białym, ża- 
łobne Msza św. dzisiaj wykluczone (cicha, 
prywatne). Nadto przypada dzisiaj św. 
Małgorzaty z Kortony, pokutnicy z 
IIL Zakonu św. Franciszka (f 1297). 
Czwartek, 23 lutego: Wigilja do św. 
Macieja Apostoła, a zarazem pamiątka 
św. Piotra Damiana bisk., wyżzn., 
Doktora Kościoła, Biskup ten i kardynał 
miasteczka Ostia pod Rzymem odznaczył 
się, obok wielkiej świątobliwiści, głęboką 
mądrością w rzeczach Bożych, stąd też 
otrzymał tytuł Doktora Kościoła (t 1072). 
Msza Św. dzisiaj albo w kolorze białym 
o św. Piotrze Dam., albo w kolorze fiolet. 


| o wigilji św. Macieja. Meze żałobne jak 


wczoraj. Nadto przypada. jeszcze św. P o- 
likarpa, św. Marty męc., Foli- 
kea Romany i Milburgi, królew- 
ny angielskiej. 

Piątek 24 lutego: św. Macieja Aposto- 
ła; został on wybrany i przyjęty w po 
czet Apostołów po  Wniebowstąpieniu 
Pańskiem w miejsce nieszczęsnego Juda- 
sza Iskaryoty. -— Sztuka chrześcijańska 
wyobraża go w postaci poważnej, bądź 
z „winkłlam' stolarskim w ręce, obok nie- 
go zaś postać Anioła, bądź ze siekierą. 
toporem lub halabardą. Ralikwję jego 
spóczywają w bazyłice Matki Boskiej 
Śnieżnej (Marji Większej Maria Maggio- 
re) w Rzymie i w kościele pod jego we- 
zmamiem zbudowanym w Trewirze. 

Sobota, 25 lutego: Cała liturgja ku 
czci N. Marj Panny (z cichemi żałobnemi 
Mszami), jako w zwyczajną sohotę. jk. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pan J. G. Kraków. — Gruntowna ud- 
powiedź na zarzuty, podnoszone pivom 
sekciarzy w rozrzucanych kartkach, znag- 
dzie się wkrótce w „„Głosach katolickich“. 
Dlatego z tymi nonsensami nia bedziemy 
się osobno rozprawiat. 


NA FUNDUSZ WYDAWNICZY . 

„Krak. Kroniki kościelnejć złożyłi: 

P. Walerja Kormanm z paraf. N. Mar 
P. 500 mk. P. Jan Gorecki 100 mk. P. 
Władysław Dzielski 1000 mk. 

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcany 


Do zbierania ofiar i datków. na rozsze: 
rzenie „Krak, Kroniki kościelnej“ apo- 
ważnieni są wszyscy XX. Proboszczowie 
i Przełożeni zakonów w Krakowie, 


PROZA GA 


Popierajcie prasę katolicką! 


Biskup moguncki Ketteler twierdził: 
„Gdyby Apostoł Paweł żył w naszych 
czasach, zostałby 2 pewnością redakto- 
rem“. — Redaktor bowiem i wogóle 
dziennikarz może nieraz znacznie więcój 
zdziałać, niż kaznodzieja. To też nieje- 
den już kapłan, gorliwy o dobro dusa 
poświęcił duszpasterstwo dla dziennikar 
stwa; tak n. p. zasłużony w Austrjj Am- 
broży Opitz, który swego czasu praco- 
wał jako kapłan w Warnedorf, w Cze- 
chach północnych. | 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
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GEDIA NOP mmm 


Kalosze szwedzkie 


Mycełka do golenia 
i toaletowe, wody 
kołońskie i t p. 


Kadzidło kościelne 


LAMPY „Geillona“ 
i knoty do tychże, 


Oliwa do świecenia 


polecają najtaniej 


REIM - Ska z o. o. Kraków, Rynek 37. 


KADZIDŁO KOŚCIELNE 


z bardzo dobre za 1 kg. Mk 600— 
wysyła za zaliczką firma 


F. BARLARZ I Ska, Kraków, błaga 3i. 


EAEN YNY LOWA DOTYKA 


SEMAP APN == 


EADAE SALIA 
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M ART Ą* PRACOWNIA TOW. 
99 POP. PRZEM. KOB. 
Kraków, Św. Jana 24 


poleca: Różańce w wielkim wyborze, Szka- 

plerze, Obrazki, Obrazy religijne olejne, Birety, 

Szaty liturgiczne. Przyjmuje zamówienia na 
sztandary, chorggwie etc. 


Przy sprzedaży hurtownej opust. 
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ZJEDNOŃ OCZENIE 
FABRYKANTÓW ŚWIEC 
„| WYROBÓW WOSKOWYCH :: 


«=== SPÓŁKA Z OGR. ODP. ———=——- 


W KRAKOWIE, 
ULICA KARMELICKA L. 27 (PARTER) 
TELEFON 2186. 


Konta: Bank Krajowy, Kraków 
M Bank Ziemian, Kraków. 


poleca świece kościelne ozdobne i | 


gładkie, woskowe i półwoskowe, 
świece gromniczne, paschały, trian- 
guły, świece ofiarne i świece słoło- 
we kompozycyjno-stearynowe. 
Ceny i jakość bez konkurencji. Wy- 
łączne patenty, które zyskały naj- 
wyższe odznaczenia na wystawach 
światowych. 
Zastępcy: na Kongresówkę Litwę i Kresy: 
F-ma Dubowski i Ska, Warszawa, ul. Cza- 
ckiego 16. 


Sprzedaż detailiczna w AR 
Seip ul. Fierjańska L. 18.. 


Piotr 
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Wydawcy: XX. Proboszczowie i Przełożeni zakonni w Krakowie. — Odpowiedzialny redaktor: X. Józef Mazurók. 
DRUKARNIA „GŁOSU NARODU" 
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do kościołów 


| 9 RAZ i mieszkań : 

Figury, krzyże, książki do modlenia 
RAMY do obrazów i fotografij. 
PAP!ERY listowe i kancelaryjne 


poleca 


STANISŁAW RĄB 


KRAKÓW, 


ul. $iawkowska 4. 
52042304 >o; soosoo 
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W KRAKOWIE. 


